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pełn ie nie można tego powiedzieć o praktyce pobożności maryjnej, 
w k tórej"vor allem"ludzie proszą Maryję o różne rzeczy."Katechizm 
rzymski" podkreśla składanie dziękczynienia Bogu 1/ mówiąc o pierw­
szej częśc i "Ave Maria", 2 / nie mówi o tym"vor allem" 1 3 / zaraz po­
tem, obszerniej, mówi o wzywaniu Maryi. Luter, owszem, godził s ię  
na wzywanie Maryi, a le  tylko we wczesnym okresie swojej drogi. 
Wzywanie Maryi / i  św iętych/ to najtrudniejszy, obok problemu 
■cooperation punkt dialogu z protestantyzmem o Maryl.

Na uwagę zasługuje myśl W. Beinerta, by wreszcie przypa­
trzeć s ię  b liż e j ganionym system atycznieMmonita salutarla*! jak 
również jego zwięzła recenzja książeczki L. Boffa o Maryi jako 
swego rodzaju żeńskim elemencie uzupełniającym nasze rozumienie 
Boga /tare Maria. Das Weibliche und der H eilige G eist. Dflsseldorf 
1982/. Beinert piSze: "L. Boff popada w jak ieś szczególne mrzon­
ki" / s .  115/.

Książkę z pożytkiem przeczytają zainteresowani poszukiwa­
niami miejsca Maryi w pobożności chrześcijańskiej , posiadający 
Jednak spore przygotowanie teologiczne. Można by ją  zalecać szer­
szym kręgom wiernych, czy jednak warto im zalecać tekst"Maryja 
a żeński element Boga?"

Stanisław C. Napiórkowski OFMConv

Jezus Chrystus. H istoria i  tajemnica. Praca zbiorowa pod red. 
ks. Wincentego Granata i  ks. Edwarda Kopecia. Towarzystwo 
Naukowe KUL. Lublin 1982 s s . 619.

Chociaż na karcie tytułowej rok wydania zosta ł oznaczony 
datą 1982, to faktycznie książka ta w sprzedaży wstępnej poja­
wiła s ię  pod koniec 1984 r . Mimo niezwykle długiego procesu wy­
dawniczego te j pracy -  nie pretendującego z pewnością do rekor­
du świata -  należy ją  powitać z wielką radością, a to przynajmniej 
z dwóoh względów. Pierwszy stanowi fakt, że na naszym rynku n ie­
zwykle rzadko pojawiają s ię  prace polskich autorów z tak central­
nej dla ca łej te o lo g ii problematyki, jaką stanowi chrystologia, 
drugi zaś, że Jest ona pracą zbiorową napisaną przez p ięciu  wy­
bitnych teologów polskich, co gwarantuje dużą dojrzałość d zieła  
1 określoną "specjalizację", bowiem obok dogmatyków p iszą  też  
b ib lis ta  i  teolog fundamentalny. Nadaje to dziełu  swoistą ko-
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lo r y s ty k ę . W związku z tym może ono uchodzić za pracę o charakte­
rze in terdyscyp linarnym . V tym przypadku chodziłoby n ie  ty lk o  
o pewien modny trend w l i t e r a tu r z e  t e o lo g ic z n e j , le c z  także  
o w szechstronne, w ieloaspektow e badanie problemu. Z d ru g iej zaś 
strony -  Jak zobaczymy potem -  n ie s i e  to również i  pewne n ieb ez­
p ieczeń stw o , zwłaszcza dla zwartości dzieła, jego koncepcji i 
jednolitości.

Przejdźmy do k r ó tk ie j  ch arak terystyk i d z ie ła ,  k tó r e  może 
uchodzić za podręcznik  c h r y s to lo g i i  d la  studentów t e o l o g i i .  W za­
sa d z ie  ograniczymy s i ę  do zasygnalizow an ia  najw ażn iejszych  pro­
blemów poruszanych przez autorów 1 do p rzed sta w ien ia  sposobu Ich  
rozwiązywania, dając bezpośrednio po nich  n iek tó re  uwagi k ryty ­
czn e, bądź te ż  stosow ne p o s tu la ty , k tóre  zdaniem p lszą c eg o  re­
cen zję  powinny być uwzględnione przy r e e d y c ji tego  d z ie ła .

Ta obszerna, l ic z ą c a  w sumie ponad 600 s tr o n  praca sk łada  
s i ę  z 6 rozd zia łów , będących dziełem  jednego autora /r o z d z . 1,
IV i  V I/, dwóch /r o z d z . I I  i  V /, bądź t e ż  trzech  /r o z d z . I I I / ,

We wprowadzeniu k s . W. Granat ukazuje potrzebę nowego, 
w szechstronnego opracowania c h r y s to lo g i i .  Wynika to  z jednej 
stron y  z chronicznego braku sy n te ty c z n ie  opracowanej c h r y s to lo g ii  
w języku polsk im , a z d ru giej -  z j e j  cen tra ln ego  m iejsca  w te o ­
l o g i i .  W łaściw ie łą czy  s i ę  ona, 1 to  ś c i ś l e ,  z każdym traktatem  
teologicznym  / s .  1 3 /, tak że można w pewnym s e n s ie  mówić o chry- 
sto ce n try c zn ej t e o lo g i i  k a to l ic k ie j  /o c z y w iś c ie  n ie  przesądza  
k w e s t ii  innego ujmowania t e o l o g i i / .  Zaznacza z r e s z tą  to  1 k s .  
Granat, k tóry mówi, że ch rystocen tryczn a  t e o lo g ia  n ie  j e s t  
sprzeczna ani z t e o lo g ią  antropocentryczną, ani z teo ce n try o z -  
ną, gdyż Chrystus jako Bóg-Człowiek będący głównym przedmiotem  
t e o lo g i i  ch rysto cen try czn ej s c a la  w so b ie  dwie p o z o s ta łe . Po­
nadto k s . Granat wykazuje, z r e s z tą  bardzo zasad n ie , że problem  
Chrystusa j e s t  w ciąż aktualny, i  to d la  w szystk ich  pokoleń wszy­
s tk ic h  ozasów; n ależy  go zatem podejmować c ią g le  na nowo, wy­
rażać w nowej s z a c ie  językow ej, co j e s t  także postu latem  Sobo­
ru W atykańskiego I I .

Autor w yjaśn ia  tak że  i  uzasadnia p od tytu ł d z ie ła  -  "Hi­
s t o r ia  i  tajem nica" / s .  15, 21 n . / .  Te dwa różne sposoby podcho­
d zen ia  do wydarzenia C hrystusa n ie  oznaczają w ca le , że p ierw szy  
z n ich  dotyczy naukowego poznawania osoby Jezusa z N azaretu, 
a drugi — poznawania Chrystusa przez w iarę , gdyż w rz ec zy w isto —
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śoi poznanie naukowe prowadzi do poznania przez wiarę i stano­
wi Jakąś podstawę Jego uzasadniania. Jednakże dalsze stwierdze­
nie ks. Granata wydaje s ię  nie w pełni tłumaczyć sens 'teologicz­
nego badania, które sprowadza się  -  przynajmniej w sformułowaniu 
użytym przez Autora ośmi ot omowej "Dogmatyki katolick iej1*- do wy­
kazania niesprzeczności prawd wiary i rozumu ludzkiego. Tu ro­
zum ludzki jawiłby s ię  jako nadrzędna zasada poznawcza wszelkiej 
prawdy, także Bożej, co oczywiście je s t  nie do przyjęcia z teo­
logicznego, a nawet i czysto ludzkiego punktu widzenia. Należy 
jednak zaznaczyć, że chociaż rozważania prowadzone przez tego 
Autora w dalszych partiach omawianego dzieła  nawiązują niekiedy 
do tego chyba niezręcznego sformułowania, to jednak nie uwzględ­
niają go w całości i pod tym względem są w zasadzie poprawne.

Właściwe wprowadzenie -  przynajmniej od strony merytorycz­
nej -  w recenzowaną pracę stanowi artykuł pt."Problem Jezusa Chry­
stusa dziś*bpa A. Nossola / s s .  33-77/, który k reśli w nim niezwy­
kle zwartą i  jędrną panoramę współczesnej problematyki chrysto­
logicznej, uwypuklając w niej szereg kierunków, które można wy­
odrębnić we współczesnej chrystologii k ato lick iej. Najpierw jed­
nak wskazuje na potrzebę odnowionego uprawiania chrystologii, 
która z jednej strony wynika z krytycznej oceny chrystologii 
tradycyjnej /z  jej zbytnim wertykalizmem i esencjallzmem oraz 
dualizmem/, a z drugiej -  z uwarunkowań płynących z rozwoju 
chrystologii protestanckiej i poglądów Tellharda de Chardin. 
Oczywiście przyczyn tego stanu rzeczy można by znaleźć więcej, 
np. przyjmowanie różnych założeń systemowych, co wląźe s ię  rów­
nież z różnorodną interpretacją Pisma św. i soborów /w tym wy­
padku szczególnie nicejskiego i chalcedońskiego/. Ks. Biskup 
ograniczył s ię  tylko do przyczyn bezpośrednich 1 -  jego zdaniem -  
najważniej szych.

W kluczowej p artii opracowania, niezwykle zresztą erudy- 
cyjnej, Autor przedstawia typologię różnorodnych ujęć chrysto­
lo g ii  grupując je ostatecznie w 5 głównych typach: uniwersalno-teo- 
logicznym /chrystologia sensu J. Ratzingera i chrystologia znacze­
nia J. Nolte/; kosmiczno-antropologicznym /chrystologia kosmiczna 
Tellharda de Chardin, transcendentalna K. Rahnera 1 ludzkiej tran­
scendencji P. Schonenberga/; historyczno-personalistycznym /chry­
sto logia  posłuszeństwa H, U. von Balthasara i preegzystencji 
H. Schiermanna/; eschatyczno-pneumatologicznym H. Mflhlena 1 P. Knaue- 
ra oraz metadogmatycznym II. Kflnga.
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Przy studiowaniu te j  p a r t i i  m ateriału  musimy pamiętać 
o tym, te  niemal w szystk ie  ty p o lo g ie  są  częściowo umowne i  w ja ­
kimś stopn iu  dyskusyjne. W tym m iejscu  nasuwa s i ę  pytan ie: czy 
w szystk ie  z prezentowanych tu u jęć c h r y s to lo g ii  są  od s ie b ie  tak 
o d le g łe , te  stanow ią odrębne typy? Dobrze byłoby, gdyby Autor 
wskazał wyraźniej k r y te r ia , k tóre  ró żn icu ją  poszczególne kon­
cep cje  ch ry sto lo g iczn e . Wprawdzie da s i ę  to  wyczytać przy cha­
rak terystyce  każdego z u jęć  /zw ykle decyduje o tym punkt wyj­
ś c ia  oraz podstawowe z a ło żen ia  przyjmowane u podstaw systemo­
wego uprawiania t e o l o g i i / ,  jednak uwyraźnienie tego problemu 
zdecydowanie u łatw iłoby czyte ln ikow i zrozum ienie t r e ś c i  i  spe­
c y f ik i  u ję c ia  w ramach poszczególnych typów c h r y s to lo g i i .  Dru­
gą sprawą, k tóra narzuca s i ę  przy lek turze opracowania bpa 
N ossola , j e s t  zb ytn ia  kondensacja t r e ś c i  poszczególnych "zary­
sów" koncepcji ch rysto log iczn ych ; świadczy to  z jednej strony  
o bardzo dużej znajomości te j  trudnej problem atyki przez Autora, 
z drugiej -  o z w ię z ło śc i języka i  o wewnętrznej lo g ic e  wykładu, 
jednakże d la  c z y te ln ik a  mniej zaznaj ornionego z tą  problematyką 
zw ięz ło ść  ta  czyni lek tu rę tego studium dość trudną i  u c ią ż l i ­
wą. Warto je sz c z e  zaznaczyć, że na zakończenie swych rozważań 
bp N ossol mówi także o znaczeniu tajem nicy Jezusa Chrystusa d la  
t e o lo g i i ,  co ma duże znaczenie d la  rozum ienia fu n k cji ch rysto ­
lo g i i  w ramach t e o lo g i i .

R ozdział 11, zatytułowanyNM isteria  życ ia  ziem skiego Jezusa  
ChrystusaM/ s • 7 3 -1 7 7 /, j e s t  dziełem  dwóch autorów: k s . E. Kopecia 
i  k s . J . K udasiewicza. W pierw szej c z ę śc i tego ro zd z ia łu  k s . Kopeć 
omawia h istoryczn e is t n ie n ie  Jezusa z Nazaretu. Na początku swych 
rozważań omawia k rytyczn ie  h ipotezy  kw estionujące h isto ry czn o ść  
is t n ie n ia  Jezusa /h ip o te z ę  id e a lis ty c z n ą  D. F. S trau ssa , synkre- 
tyczną A. Drewsa, sym boliczną P. Jensena i  A. Nlemojewskiego, so ­
c ja ln ą  A. K a lth o ffa 1 K. K autskiego oraz poglądy współczesnych  
religioznawców m arksistow skich /, z których w iększość j e s t  Już 
wprawdzie p r z e sta r z a ła , jednak n iek tóre z nich c ią g le  powraca­
ją  w różnych środowiskach, w bardziej lub mniej zmodyfikowanej 
form ie. W wykładzie pozytywnym -  dodajmy wnikliwym, jasnym i  bar­
dzo precyzyjnym -  Autor przedstaw ia najpierw świadectwa pozachrze- 
ś c ija ń s k ie  pochodzące z p ierw szej połowy II  w ., k tóre zdecydowa­
n ie  potw ierdzają h istoryczn e i s t n ie n ie  Jezusa /P lin iu s z a  M łodsze­
go, Sw etoniusza, Tacyta, Flaw iusza i  Talmudu/, przytacza argument
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"ex s i le n t io "  a n astęp n ie  p rezen tu je  świadectwa ch rz eśc ija ń sk ie  
/e w a n g e lie / , koncentrujcie ś f ę  przede wszystkim na u sta le n iu  ich  
w iarogodności jako świadectw ch rześc ija ń sk ich  posiadających tak­
że walor h is to ry cz n y , gdyż po tym stw ierdzen iu  u s ta le n ie  h is to ­
rycznego i s t n ie n ia  Jezusa w ich  ś w ie t le  n ie  stwarza już żadnych 
trudności* Warto zauważyć, że Autor uwzględnia najnowsze zdoby­
cze nauk b ib lijn y c h , posługujących s i ę  metodą Formgeschichte 
i  R ed ak tion sgesch ich te , co pozwala mu na stw ierd zen ie , że ewan­
g e l ie  n ie  są  źródłam i h istorycznym i w śc isły m  tego  słow a znacze­
niu /np* kroniką b io g r a f ic z n ą /, le c z  źródłami w znaczeniu spe­
cyficznym , gdyż zaw ierają  h is t o r ię  "skerygmatyzowaną", c z y l i  h i ­
s t o r ię  p isan ą  w ś w ie t le  wiary; przez n ią  możemy dotrzeć do Jezu­
sa  i  wykazać n ie  ty lk o  Jego h isto ry czn e  i s t n ie n ie ,  a le  i  -  w j e j  
ś w ie t le  -  rozstrzygnąć problem /o c z y w iśc ie  w se n s ie  jego w iaro­
g o d n o śc i/ boskiego i  zbawczego posłannictw a Jezusa Chrystusa.

Wydaje s i ę ,  że przy omawianiu podstawowego problemu s t a ­
nowiącego temat rozważań ks* Kopecia n a leża ło  wykazać także h i ­
storyczn e i s t n ie n ie  Jezusa na podstawie Dziejów A postolsk ich  
i  l is tó w  Pawłowych; gdy chodzi o to  drugie zagadn ien ie, j e s t  
ono ważne o t y le ,  że w n iektórych  środowiskach św. Paweł ucho­
d zi za te o lo g a  n ie  In teresu jącego  s ię  kom pletnie h is t o r ią  Jezusa

Do u sta leń  k s . K opecia, dotyczących ogólnego charakteru  
ew a n g e lii, nawiązuje w drugiej c z ę ś c i tego ro zd z ia łu  k s . J . Ku- 
d a siew icz , k tóry  omawia ukryte ży c ie  i  d z ia ła ln o ść  Jezusa Chry­
s tu sa  / s .  1 0 0 -1 Î7 /. Autor uwypukla i  szczegółowo a n a lizu je  na­
stęp u ją ce  zagadnienia: narodziny i  d ziec iń stw o  Jezusa , ch rzest  
w Jord an ie, k u sz e n ie , cuda i  przem ien ien ie na g ó rze . W szystkie 
powyższe zagadnien ia  p osiad ają  k a p ita ln e  znaczenie d la  chrysto-^ 
l o g i i  k a to lic k ie j  i  to  zarówno gdy chodzi o ic h  h isto ry czn o ść  -  
c z ę s to  kontestowaną -  jak i  te o lo g ic z n ą  in te r p r e ta c ję .

Autor, dobrze obeznany z problematyką metod h i s t o r i i  tr a ­
d y c ji i  red ak cji -  i  sto su ją cy  j e  w rozwiązywaniu tych trudnych 
problemów -  oraz z najnowszymi in terp retacjam i poszczególnych za  
gadnień, wychodzi zwykle od scharakteryzowania problematyki l i ­
t e r a c k ie j ,  bowiem stosowany rodzaj l i t e r a c k i  -  stosow nie do wy­
tycznych P a p iesk iej Kom isji B ib lijn e j  wyrażonych w "Instrukcji 
o h is to ry cz n e j prawdzie Ew angelii”-  decyduje o tym, jak iego  ty ­
pu i  w ja k i sposób zawarta j e s t  w nim prawda h isto ry czn a . Na­
s tę p n ie  w n ik liw ie  a n a lizu je  r e la c je  poszczególnych ew angelistów ,
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w sk azując przy tym na z a sa d n ic z e  p od ob ieństw a oraz na r ó ż n ic e ,  
będące c z ę s t o  następstw em  wyw odzenia s i ę  autorów e w a n g e lii  
z różn ych  t r a d y c j i  1 s łu ż ą c e  określonym  celom  r e d a k c y jn o - te o -  
lo g iczn y m  e w a n g e lis tó w . K olejnym  etapem  pracy k s .  K u d asiew icza  
j e s t  u k azan ie  sk ra jn y ch  in t e r p r e t a c j i  p o sz c z e g ó ln y c h  fak tów . Są 
to  in t e r p r e t a c j e  r a c j o n a l i s t y c z n e  -  r a c jo n a l is tó w  X V III, XIX 
i  XX w iek u , teo lo g ó w  l ib e r a ln y c h  czy t e ż  re lig io z n a w c ó w  m a rk sis ­
to w sk ich  - " e n  b lo c "  k o n te s tu ją c e  h is to r y c z n o ś ć  ty ch że  zd a r ze ń ,
1 tra d y c y jn e  in t e r p r e t a c j e  k a t o l i c k i e ,  będące wynikiem  s t o s o ­
w ania metody h is to r y c z n o -k r y ty c z n e j  i  op ow iad ające  s i ę  za  c a ł ­
k o w itą  h i s t o r y c z n o ś c ią  r e l a c j i  e w a n g e lijn y c h , i  to  we w s z y s tk ic h  
s z c z e g ó ła c h . W końcu Autor d a je  w ła śc iw e  r o z w ią z a n ie , będące wy­
n ik iem  now szego rozu m ien ia  h i s t o r i i ,  z w ła sz c z a  b i b l i j n e j ,  w yróż­
n ie n ia  gatunków l i t e r a c k ic h  i  sposobów z a w ie r a n ia  s i ę  w n ich  
prawdy h is to r y c z n e j  oraz g łę b sz y c h  i  sz cz eg ó ło w y c h  a n a l iz  te k ­
stów  e w a n g e lijn y c h . R ozw iązan ie  to  sprow adza s i ę  do s tw ie r d z e ­
n ia ,  że  każde z omawianych wydarzeń r z e c z y w iś c ie  m ia ło  m ie j s c e ,  
jed n a k że  z o s t a ło  z in te r p r e to w a n e  t e o l o g i c z n i e .  U w ypuklenie t e o ­
lo g ic z n e g o  z n a c z e n ia  ty c h ż e  zd arzeń  sta n o w i z a k o ń c z en ie  rozw a­
żań prowadzonych p rzez  k s .  K u d a siew icza . W j e j  ś w ie t l e  Jezu s  
u k azu je  s i ę  jak o  p o s ła n y  p r z ez  Boga M esjasz  u ja w n ia ją cy  s i ę  
w ty c h ż e  zd a r ze n ia ch  p o tw ie r d z a ją c y c h  ta k ż e  Jego  m esjanizm  i  po­
s ła n n ic tw o . Autor każdorazow o wyprowadza z n ich  w n io sk i c h r y s to ­
lo g ic z n e .  C a ło ść  j e g o  rozważań z o s t a ła  u j ę t a  h is to r io z b a w c z o .

Na m a r g in e s ie  opracowań k s .  J .  K u d a siew icza  nasuw ają s i ę  
n a s tę p u ją c e  uw agi, r a c z e j  natury p o s tu la ty w n e j . Od d ość  dawna 
w l i t e r a t u r z e  b i b l i j n e j  i  p o p u la rn ej p r z y ję ło  s i ę  o k r e ś le n ie :  
"ukryte" ż y c ie  J e z u sa . N ie j e s t  to  nazwa zb y t ła d n a  a n i w p e łn i  
praw dziw a. Czy n ie  n a le ż a ło b y  szu k ać  s t o s o w n ie j s z e j ?  Wydaje s i ę ,  
że  wywód A utora dużo by j e s z c z e  z y s k a ł ,  gdyby przy om awianiu na­
r o d z in , d z ie c iń s tw a , k u sz e n ia  i  cudów J e zu sa  porów nał j e  z podob­
nymi zd arzen iam i znanymi i  w in n ych  r e l i g i a c h .  Problem  t e n  z o s t a ł  

■ im p lic i te “ r o z s t r z y g n ię t y  w t e o lo g ic z n e j  i n t e r p r e t a c j i  ty c h ż e  zda­
rzeń  w ż y c iu  J e z u sa  i  d la  fachowców n ie  stan ow i w ię k sz y ch  tr u d ­
n o ś c i ,  jed n a k że  d la  w ie lu  lu d z i  n ie  przygotow anych r o d z i  moc k ło ­
potów zw iązan ych  przed e w szystk im  z o r y g in a ln o ś c ią  i  J e d y n o ś c ią  
p o s ła n n ic tw a  J e z u sa  C h ry stu sa . Nasuwa s i ę  j e s z c z e  jed n o  p y ta n ie  
sz o z e g ó ło w e , a m ia n o w ic ie , czy  we w s p ó łc z e s n e j  e g z e g e z ie  n ie  
p rzery so w u je  s i ę  tzw* kerygm atycznego c h a ra k teru  cudów J e z u sa ,  
z w ła sz c z a  gdy c h o d z i o cuda dokonane na n a tu rze  f i z y c z n e j •
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Wspomniano ju ż  w y ż e j, że k s .  J . K ud asiew icz sy g n a lizo w a n e  
problem y z ż y c ia  J e z u sa  u j ą ł  w p ersp ek ty w ie  h ls to r lo z b a w c z e j . 
S tw ie r d z e n ie  to  zn a jd u je  swe p e łn e  p o tw ie r d z e n ie  w pierwszym  pa­
r a g r a f ie  t r z e c ie g o  r o z d z ia łu ,  w którym Autor omawia p o ję c ie  h i ­
s t o r i i  zb a w ien ia , mające s ta n o w ić  wprowadzenie do r o z d z ia łu  p t .  

“Zbawcze d z i e ł o  J e zu sa  C h rystu sa1! a przede w szystk im  do wydarzeń  
p a sch a ln y c h , d ecyd u jących  o zb aw ien iu  r z e c z y w iś c ie  dokonanym 
p r z ez  J e z u sa  C hrystusa« Już w tym m ie jscu  nasuwa s i ę  p y ta n ie ,  
czy  r z e c z y w iś c ie  a r ty k u ł k s ,  K u d asiew ieża  stan ow i w y s ta r c z a ją ­
ce  w prow adzenie do m ister iu m  p a sc h a ln e g o . W s e n s ie  ogólnym  
z p ew n ośc ią  ta k , a le  gdyby w ziąć  pod uwagę b a r d z ie j  sz cz eg ó ło w ą  
k w e s t ię ,  ja k im i czynam i zbawczymi od k u p ił nas Jezu s C h rystu s, 
wówczas n a le ż a ło b y  przynajm niej zarysow ać różne s o t e r lo lo g ic z n e  
t e o r i e  zb a w ien ia  / in k a r n a c y jn ą , p a sch a ln ą  i  s y n te ty o z n ą / .  N a le ­
ża łob y  tak że  s z c z e g ó ło w ie j  omówić samo p o j ę c ie  zb a w ie n ia . Oczy­
w iś c ie  uwagi t e  n ie  o z n a c z a ją , ż e  ty c h  momentów j e s t  brak, a le  
n a le ż a ło b y  j e  m ocniej u w yp u k lić . Można by tu  ju ż  zasugerow ać -  
u p rzed za ją c  uwagi końcowe -  że o i l e  c a ła  c h r y s t o lo g ia  m iałaby  
być u j ę t a  w p ersp ek ty w ie  h is to r io z b a w c z e j , to  n a le ż a ło b y  to  za ­
zn aczyć  ju ż  we w s tę p ie  do c a łe j  p racy , a a r ty k u ł k s . K u d asiew icza  
u m ie śc ić  a lb o  na p oczątk u  d z i e ł a  -  o c z y w iśc ie  łą c z n ie  z opracowa­
niem  k s .  K op ecia  -  a lb o  t e ż  po panoram ie c h r y s t o lo g i i  ukazanej 
p rzez  bpa N o sso la .

D a lsze  p a r t ie  te g o  r o z d z ia łu  sta n o w ią  rozw ażania  d o ty c z ą ­
ce  m ister iu m  p a sc h a ln e g o . N ajpierw  k s . W. Granat omawia o s t a t n ią  
w ie c z e r z ę  i  śm ierć  J e zu sa  na k rzyżu  w a sp e k c ie  zbawczym, n a s tę p ­
n ie  k s .  E. Kopeć p r z ed sta w ia  zm artw ychw stanie J ezu sa  C h rystusa  
ja k o  fa k t  r e a ln y  i  znów k s .  Granat ukazuje zm artw ychw stanie j a ­
ko w yd arzen ie  zbawcze oraz z e s ła n ie  Ducha Ś w iętego  i  obecność  

J e z u sa  w K o ś c ie le .
W pierw szym  opracow aniu k s .  Granat ukazuje p asch a ln y  cha­

r a k te r  o s t a t n ie j  w ie c z e r z y , zaw arte na n ie j  Nowe P rzym ierze , u s t a ­
n o w ien ie  E u c h a r y s t ii  i  j e j  zw iązek z C hrystusem , różn e t e o r ie  
o b e c n o śc i J e zu sa  C h rystu sa  w E u c h a r y s t ii  oraz E u ch a ry stię  jak o  
in s t y t u c j ę  zbaw czą. Przy tym za g a d n ien iu  omawia tak że  zw iązk i 
C h rystu sa  z K o śc io łem , j e j  e k le z jo tw ó r c z y  wymiar, obecn ość  J e ­
zu sa  w E u c h a r y s t i i ,  j e j  ch a ra k ter  o f ia r n y , u d z ia ł c a łe g o  K o śc io ­
ł a  w sprawowaniu w ie c z e r z y  P a ń s k ie j , c e l e  w ie cz er zy  C hrystusow ej 
/p a m ią tk a  m ęki, ś m ie r c i ,  zm artw ychw stania i  z e s ła n ia  Ducha Św ię­
t e g o ,  u d z ia ł  w iern ych  w zbawczym m ister iu m , w sp ó łp raca  w d z i e l e
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zbaw ien ia , u d z ie la n ie  różnych dóbr, zw łaszcza  zbaw czych/, god­
ność o f ia r y  eu ch arystyczn ej i  różne nazwy w ieczerzy  P a ń sk ie j. 
Przy omawianiu E u ch a ry stii jako sakramentu Autor -  jak  s i ę  wyda- 
j e  -  za mało uwagi zw ró c ił na związek E u ch a ry stii ze śm ierc ią  
i  zmartwychwstaniem C hrystusa, a ponadto n ie k tó r e  aspekty jeg o  
rozważań w yraźnie zachodzą na s i e b i e ,  co stw arza w rażenie pew­
nych powtórzeń.

Drugie opracowanie k s . Granata z o s ta ło  pośw ięcone zbawczej 
śm ierc i Jezusa  na krzyżu . Wprawdzie na początku rozważań wspomi­
na, że c a łe  ż y c ie  Jezusa C hrystusa p o s ia d a ło  wymiar so teryczn y  
/ s .  226, 2 2 8 /, to  jednak w sposób jednoznaczny p o d k reśla , że de­
cydującym wydarzeniem zbawczym b y ła  Jego śm ierć na k rzyżu . Dla 
u zasad n ien ia  tego  stanow iska Autor p rzy ta cza  argument b ib l i jn y ,  
głów nie z l is tó w  św« Pawła, z w iary K o śc io ła  p ierw otnego i  pow­
szechnego wraz z "m agisterium  E ccles  i  ae**. N astęp n ie wyprowadza 
w n io sk i, k tóre  grupuje wokół: potrzeby odkupien ia , m iło ś c i  Od­
k u p ic ie la  wobec cz ło w iek a , w yzw olenia go ze stanu  p o n iż e n ia , 
za d o śću czy n ien ia , w ysłu żen ia  dóbr nadprzyrodzonych i  e sc h a ty c z -  
nych, przyw rócenia utraconych dóbr i  d z ie c ię c tw a  Bożego oraz 
p rzem ien ia jącej ludzką naturę m iło ś c i  C hrystusa. Wydaje s i ę ,  że 
spośród owych wniosków dwa p ierw sze  powinny byó omówione wcze­
ś n ie j ,  gdyż one warunkowały m isterium  k rzyża , a p o z o s ta łe  mo­
głyby być ukazane po dokonanym całym d z ie le  zbawczym, c z y l i  po 
zmartwychwstaniu Chrystusa i  z e s ła n iu  Ducha Ś w iętego .

Zmartwychwstanie C hrystusa m iało  być w zam yśle redak cyj­
nym ukazane od stron y  ap o logetyczn ej i  dogm atycznej. Byłoby to  
wyrazem tradycyjnego  p o d e jśc ia  do t e j  prob lem atyk i. Dobrze s i ę  
s t a ło ,  że k s . Kopeć n ie  u ją ł teg o  problemu w y łą czn ie  od stron y  
a p o lo g e ty c z n e j, a le  i  opracował je  tak że  od stron y  t e o lo g ic z n e j ,  
co j e s t  a b so lu tn ie  zgodne z rozumieniem zmartwychwstania we 
w sp ółczesn ej t e o lo g i i  fundam entalnej.

Autor sam z r e s z tą  zaznacza, że t e o lo g ia  w c iągu  wieków 
za g u b iła  tajem n icę zm artwychwstania, k oncentrując s i ę  w chry­
s t o l o g i i  na w c ie le n iu , a w s o t e r io lo g i l  na o f ie r z e  k rzyża . 
W łaściw ie In teresow ała  s i ę  nim ap ologetyka , i  to w y łączn ie  
w a sp ek c ie  argumentacyjnym czy nawet dowodowym, tz n . jako  n a j­
ważniejszym  kryterium  praw dziw ości ob jaw ien ia  c h r z e ś c ija ń s k ie ­
go . Jej u siło w a n ie  zm ierza ło  do w ykazania, że Jezus p rzez  
zmartwychwstanie r z e c z y w iśc ie  pow rócił do ziem skiego  ż y c ia ,
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a po 40 d n ia ch  w s t ą p i ł  do n ie b a , c z y l i  że  j e s t  to  fa k t  ś c i ś l e  
h is t o r y c z n y ,  m ożliw y do u d ow od nien ia  w ś c is ły m  te g o  s ło w a  zna­
c z e n iu  / s ,  247 n . / .  M y ślen ie  to  b y ło  sto sow n e  do pog ląd u  na 
ź r ó d ła  b i b l i j n e ,  k tó r e  uważano za  dokumenty h is to r y c z n e  w p e ł ­
nym te g o  s ło w a  z n a c z e n iu . A p o logetyk a  c h c ia ła  w te n  sp osób  
z je d n e j  s tr o n y  s p r o s ta ć  wymogom r a c jo n a liz m u , a z d r u g ie j  od­
p o w ie d z ie ć  na je g o  z a rz u ty  i  o b a l ić  h ip o te z ę  g l o r y f i k a c j i  du­
chow ej i  h ip o te z y  m it o lo g ic z n e .

K s. Kopeć w ykazuje d a l e j ,  że  ze w zg lęd u  na in n e  rozu m ie­
n ie  h i s t o r i i  z a w a rte j w P iśm ie  św . oraz je g o  n atu ry  in a c z e j  p o j ­
muje s i ę  ta k ż e  1 samo p o j ę c ie  zm artw ychw stan ia , a m ian ow ic ie  j a ­
ko w y d a rzen ie  e sc h a ty c z n e  i  zarazem  h is to r io z b a w c z e . Odcina s i ę  
ta k ż e  od c z y s t o  t e o lo g ic z n e g o  ro zu m ien ia  te g o  w yd arzen ia  w u j ę ­
c iu  II. Bultmanna i  W. M arxsena, przyjm ując u d o s tę p n ie n ie  nam t e ­
go fa k tu  w c h r y s to fa n la c h . Autor ukazuje ponadto dwie tr a d y c je  
b i b l i j n e ,  uw ypu klające dwa a sp ek ty  zm artw ychw stania -  jak o  fa k tu  
r e a ln e g o  i  u w ie lb ie n io w e g o . W zw iązku z tym w n ik liw ie  -  w św ie ­
t l e  najnow szych  badań i  m etod b ib l i j n y c h  -  a n a l iz u j e  t e k s t y  
o zm artw ychw staniu  zaw arte  w w yznaniach  w ia r y , hymnach l i t u r ­
g ic z n y c h , k a te c h e z a c h  p a sch a ln y ch  i  ew a n g e lia ch  u s t a la j ą c  na 
i c h  p o d sta w ie  r e a ln o ś ć  fa k tu  zm artw ychw stania  C h rystu sa  oraz  
t e o lo g ic z n ą  i n t e r p r e t a c j ę .  Ze w zględu na fun dam entalne z n a c z e ­
n ie  c h r y s t o f a n i i  d la  w yk azan ia  r e a ln o ś c i  zm artw ychw stania Chry­
s t u s a  Autor o d ręb n ie  omawia c h r y s to fa n ie  g a l i l e j s k i e  i  j e r o z o ­
l im s k ie .

Od s tr o n y  dogm atycznej z a g a d n ie n ie  zm artw ychw stania p ró­
b u je  p o g łę b ić  k s .  G ranat. N ajp ierw  p o św ięc a  n ie c o  m ie js c a  p ro­
blem owi z s t ą p ie n ia  J e zu sa  C h ry stu sa  do p i e k i e ł ,  jednak c zy n i to  
na t l e  tr a d y c y jn e j  nauki K o ś c io ła ;  w ydaje s i ę  jed n a k , że  tę  
form u łę w iary  n a le ż a ło b y  ukazać nâ t l e  a n t r o p o lo g i i  ż y d o w sk ie j .  
N a stę p n ie  omawia zw iązek  śm ie r c i ze  zm artwychw staniem  w nauce  
A p osto łów  / c o  chyba n a le ż a ło b y  u c z y n ić  w c z e ś n ie j /  i  a p o lo g e ty c z -  
ny a sp e k t zm artw ychw stan ia  C h ry stu sa  jak o  znak w ia ro g o d n o śc i J e ­
go p o s ła n n ic tw a  b o sk ie g o ; w skazuje na f a k t ,  i ż  sta n o w i ono i n t e ­
g r a ln ą  c z ę ś ć  m ister iu m  zbaw czego . W reszc ie  omawia u d z ie lo n e  p rzez  
n ie  dobra nadprzyrodzone i  n a tu r a ln e , a ta k ż e  je g o  z n a c z e n ie  d la  
ż y c ia  c h r z e ś c i j a ń s k ie g o .  W rozw ażan iach  ty ch  z a b ra k ło  jednak  t r y -  
n ita r n e g o  wymiaru zm artw ychw stan ia .

Ten d łu g i  r o z d z ia ł  k oń czą  rozw ażan ia  k s . Granata na tem at 
z e s ł a n ia  Ducha Ś w ię te g o , z w ła sz c z a  Jego w sp ó łu d z ia łu  w m ister iu m
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zbawczym C hrystusa / s .  286 n n , / .  Swój wywód Autor uzasadnia cy­
tatam i z Pisma św, i  wypowiedziami"magisterium Ecclesiae". Wre­
s z c ie  w p a ra g ra fie  3 tego ro z d z ia łu  k s , Granat wraca do poru­
szanego ju ż  problemu obecności Jezusa Chrystusa w K o śc ie le ,  
problemu, k tóry "notabene" n ie  łą czy  s i ę  chyba bezpośrednio z za­
gadnieniam i poruszanymi w tym r o z d z ia le . Czyni to  głów nie o p ie ­
ra ją c  s i ę  na”K onstytu ej i  o l i t u r g i i"  W tym krótkim  -  w porówna­
niu z innymi paragrafam i -  rozważaniu Autor n iep o trzeb n ie  oma­
wia problem se k u la r y z a c j i / s .  303 n . / .

R ozd zia ł IV, w c a ło ś c i  autorstw a k s . Granata, poświęcony 
z o s ta ł  problem atyce w c ie le n ia  Syna Bożego. Może s i ę  nasuwać py­
ta n ie ,  czy n ie  pow inien s i ę  on znajdować przed rozd z , I I I ,  a mo­
że nawet i  rozdz. II?  Autor omawia trzy  główne zagadn ien ia:
1 / In teg ra ln e  cz łow ieczeństw o Jezusa /Jego  ż y c ie  umysłowe, re ­
l i g i j n e ,  sp o łe c z n e , zdrowie 1 wygląd fizy czn y  -  n iek tó r e  z tych  
aspektów ż y c ia  Jezusa p osiad ają  charakter transcendentny i  wska­
zu ją  na Jego b osk ie  p o s ła n n ic tw o /, nauka K o śc io ła  o rz e c z y w iste j  
lu d zk ie j naturze Jezusa na t l e  błędnych poglądów; 2 /  bóstwo J e­
zusa Chrystusa -  najpierw  w ew angeliach synoptycznych /J e zu s  j a ­
ko n a u czy c ie l Bożej prawdy, prawodawca równy Ojcu, wyższy od a -  
n io łów , w iększy od proroków, odpuszczający grzechy, znający wnę­
tr z e  cz łow iek a , panujący nad duchami, od b ierający  k u lt  jako Nau­
c z y c ie l  1 Prawodawca, jako Syn Boży równy Ojcu i  p osiad ający  bo­

ską w ie d z ę /, n a stęp n ie  w E w angelii św. Jana, w k tó r e j  w iększy  
n acisk  z o s ta ł  położony na c e le  tc o lo g ic z n o -a p o lo g e ty c z n e , w l i ­
s ta ch  św. Pawła /równy Ojcu, dawca ła s k i ,  d z ia ła ją c y  łą c z n ie  
z Duchem Świętym, Syn Boży, 3óg-C złow iek /, w l i s t a c h  k a t o l i c ­
k ich  1 w A p o k a lip sie . Rozważania na temat bóstwa Jezu sa  Autor 
kończy omówieniem wiary K o śc io ła  w bóstwo Chrystusa; 3 /  un ia  
h ip o sta ty cz n a  na t l e  sporów ch ry sto lo g iczn y ch  /IV -V II w . /  i  j e d -  
nośó dwóch natur w osob ie  Syna Bożego.

Autor kończy swe rozważania ukazaniem konsekw encji dogma­
tu w c ie len ia ?  Chrystus w ciągu  ca łeg o  ż y c ia  ziem skiego w id zi 
Ojca, posiada wolną w olę, odznacza s i ę  n ie  ty lk o  d o sk o n a ło śc ią  
moralną, a le  i  b ezg rzeszn o śc ią , posiadaniem  boskich  przymiotów; 
ponadto w c ie le n ie  należy  do odkupieńczego d z ie ła  m iło ś c i  Bożej -

wydaje s i ę ,  że ten  moment n ależa łoby mocniej wyakcentować, 
zw łaszcza  w k o n tek śc ie  nauki wschodnich ojców K o śc io ła  i  t e o ­
l o g i i  prawosławnej, w których  bardzo mocno p od k reśla  s i ę  zbaw-
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czy wymiar w c ie le n ia  Syna Bożego, O stateczną konsekwencją w cie­
le n ia  j e s t  chrystocentryczny charakter ch rześc ija ń stw a . O i l e  
ca ły  r o z d z ia ł posiada stru k tu rę niezw ykle lo g ic z n ą , o t y le  posz­
czegó ln e  człony paragrafów n ieco  zachodzą na s i e b ie .  Także roz­
m ieszczen ie  poszczególnych  zagadnień może uchodzić n iek ied y  za 
dyskusyjne.

R ozdział V poświęcony tajem nicy Chrystusa w t e o lo g i i  pra­
wosławnej i  p ro testa n ck ie j j e s t  dziełem  dwóch wybitnych znawców 
poszczególnych  t e o lo g i i ;  k s . W, Hryniewicza i  bpa A. M ossola.

Autor pierwszy ukazuje z jednej strony oryg ina ln ość chry­
s t o l o g i i  prawosławnej, a z d rugiej j e j  ca ło śc io w o ść , skąd wy­
pływa j e j  s o te r io lo g ic z n y  i  kosmiczny ch arak ter, a także je j  
łą czn o ść  z pneum atologią, an trop o log ią  i  duchowością. J e s t  ona 
bardzo mocno zakorzeniona w tr a d y c ji p atrystyczn ej i  b izantyń­
s k ie j .  Autor ukazuje najpierw wczesną c h r y s to lo g ię  sy ry jsk ą , 
w k tó rej brak j e s t  sp ek u la c ji na temat Logosu czy bóstwa, a pod­
k reślan y  był związek Słowa Bożego z "potężnym głosem Boga" 
i  Chrystusa z Duchem Świętym, a n astępn ie m istykę boskiego Logo­
su greck ich  teologów i  t e o lo g ię  soborów Bizantyńczyków, przy 
czym n ie  ograniczano s i ę  w n iej do an a lizy  formuł soborowych, 
a le  włączano ją  do k u ltu  litu r g ic z n e g o  i  m odlitw.

Po ogólnej charakterystyce prawosławnej t e o lo g i i  i  j e j  źró ­
d e ł Autor przechodzi do system atycznego zaprezentow ania in te g r a l­
n ie  związanych z c h r y s to lo g ią  zagadnień, a więc związków ch ry sto ­
l o g i i  z s o t e r io lo g ią  /ta k  powinna być ukierunkowana c h r y s to lo g ia ,  
bowiem tajem nica Chrystusa sprowadza s i ę  do zbawczej obecności 
Z b a w ic ie la /. Wynika to ju ż z samego p o ję c ia  zbaw ienia jako uzdro­
w ien ia , odrodzenia i  p rzeb óstw ien ia , przy czym w c h r y s to lo g ii  
prawosławnej uwypukla s ię  n ie  t y le  aspekt za s łu g i czy zadośću­
c z y n ie n ia , i l e  aspekt pozytywny. Z c h r y s to lo g i i  s o t e r io lo g ic z -  
nej -  zdaniem Autora -  wynika cen tra ln e  m iejsce  w c ie le n ia  Syna 
Bożego zajmującego kluczowe m iejsce  w t e o lo g i i  prawosławnej.
W związku z tym Ks. Hryniewicz ukazuje bogactwo znaczeniowe 
w c ie le n ia , k tóre da s i ę  sprowadzić do dwóch zasadniczych aspe­
któw: kosm icznego, stanow iącego sz c z y t  d z ie ła  stw orzen ia , i  ke— 
notycznego, p osiad ającego  również podwójne znaczen ie -  jako bó­
stwa ogołoconego z chwały i  zjednoczonego z kenotycznym c z ło ­
wieczeństwem . Kolejnym problemem poruszanym przez Autora j e s t  
problem ch ry sto lo g iczn y ch  wymiarów śm ierci i  zmartwychwstania
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C hrystusa. W łaściwie -  p is z e  on -  w szy stk ie  zdarzen ia z życia  
Jezusa są  antycypacją Paschy. W wydarzeniach paschalnych można 
w ięc kontemplować c a łe  ż y c ie  Jezu sa , śm ierć i  zmartwychwstanie 
w t e o lo g i i  prawosławnej stanow ią jedność i  znajdują swój wyraz 
w l i t u r g i i  i  ik o n o g r a fii .  Zmartwychwstanie j e s t  nowym stw orze­
niem, eschatyczną przemianą dokonaną na c i e l e  Jezusa i  antycy­
pacją przemiany ca łego  kosmosu.

Ks. Hryniewicz ukazuje także zw iązki c h r y s to lo g i i  z pneu- 
m atologlą; Słowo i  Duch p rzen ik ają  s i ę  nawzajem -  to  jakby "dwie 
ręce" Boga Ojca -  a także z tajem nicą człow ieczeństw a C hrystusa.
W ten  sposób c h r y s to lo g ia  w t e o lo g i i  prawosławnej łą czy  s i ę  z an­
tr o p o lo g ią , k tóra  j e s t  dynamiczna i  otwarta na r e la c ję  do Boga.

Autor n iew ątp liw ie  w sposób syntetyczny ukazał bogactwo 
c h r y s to lo g ii  prawosławnej i  j e j  oryginaln ość oraz momenty, k tó ­
rymi powinna być dopełniona c h r y s to lo g ia  k a to lic k a . W dobie eku­
menizmu posiada to duże zn a czen ie . Wydaje s i ę  jednak, że n a leża ­
łoby także pokazać, że i  c h r y s to lo g ia  k a to lic k a  -  przynajmniej 
w ostatnim  c z a s ie  w u ję c iu  n iek tórych , czy nawet w ie lu  autorów -  
rozw ija  podobne aspekty te j  dysoyp liny  te o lo g ic z n e j ,  a także -  
czym mogłaby ch r y s to lo g ia  k a to lic k a  ubogacić c h r y s to lo g ię  pra­
wosławną. Czy rzeczy w iśc ie  n ie  ma czym?

Bp A. N ossol w sposób n iezw ykle erudycyjny dokonuje w dru­
g ie j  c z ę ś c i  tego  ro zd z ia łu  przeglądu c h r y s to lo g i i  p ro testa n ck ich . 
Wychodzi od c h r y s to lo g i i  samych reformatorów; c h r y s to lo g ia  w u ję ­
c iu  M. Lutra sprowadza s i ę  do t e o lo g i i  krzyża; Z w ingllego -  do 
j e j  wymiaru pneum atologicznego, a Kalwina -  do id e i  pośrednictw a. 
N astępnie omawia ch ry sto lo g ię" K o n fesji Augsburskiej11, "Artykułów 
Szmalkadzkieh"i"Formuły Zgody"oraz p rezen tu je w ie le  sz c z e g ó ło ­
wych j e j  u jęć /n p . F. D. E. Schleierm achera -  c h r y s to lo g ia  s o -  
te r lo lo g ic z n a , G. W. F. Hegla -  spekulatywna, D. F. S trau ssa  -  
a h is toryczna, A. Drewsa -  "mityczna", G. Thomasiusa -  kenotyczna, 
S. K ierkegaards -  od h istoryczn ion a  c h r y s to lo g ia  paradoksu,
A. B. R itsc h la  -  e ty c z n a /. W spółczesne różne k ierun k i ch ry sto ­
lo g ic z n e  grupuje wokół 3 w ie lk ic h  autorów p ro testan ck ich ;
K. Bartha, R. Bultmanna i  W. Pannenberga.

Pierwszy z n ich  reprezentow ał tzw. c h r y s to lo g ię  d ia le k ty ­
czną /u tożsam ia ł nawet c h r y s to lo g ię  z t e o lo g ią / , k tórą  ujmował 
w 3 etapach /c h r y s to lo g ia  zmartwychwstania, w c ie le n ia  i  pojed­
n a n ia /. Podobne poglądy prezentował E. Brunner. Do p rzed staw i—
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c i e l i  te g o  k ieru n k u  A utor z a l i c z y ł  ta k ż e  P . G ogartena z Jego  
c h r y s t o lo g ią  s k r a j n ie  p e r so n a l i s ty c z n ą  oraz 0 . Culmanna z h i -  
s to r io z b a w c z ą  k o n c e p c ją  c h r y s t o l o g i i .

R . Bultmann s tw o r z y ł c h r y s t o lo g ię  typu  e g z y s t e n c j a ln e g o ,  
za w a rtą  w k erygm acie  J e z u sa  C h ry stu sa  zw raca jącego  s i ę  do lu d z ­
k i e j  e g z y s t e n c j i  z wezwaniem do naw rócen ia  s i ę .  U czn iow ie  
ßultm anna, k tó r y  dążąc do o d m ito lo g iz o w a n ia  ż y c ia  J e z u sa  prak­
t y c z n ie  p o m ija ł ’' h i s t o r i ę ” w Jego  ż y c iu ,  o d k r y li  t ę  pom ijaną  
p r z e z  ic h  m is tr z a  k a t e g o r ię ;  II. Conzelmann u p raw ia ł c h r y s t o lo g ię  
" p o śr e d n ic z ą c ą ” , G. S b e lin g  -  im plik ow an ą, H. Braun -  c h r y s to ­
l o g i ę  s z y f r u ,  a W. Könneth  c h r y s t o lo g ię  zm artw ychw stan ia .

W. P annenberg, zw o len n ik  c h r y s t o l o g i i  z n a c z e n ia , p o s ia ­
d a ł swych kontynuatorów  w osob ach  P . T i l l l c h a  / c h r y s t o lo g i a  
fu n k c ją  s o t e r l o l o g i i , C h rystu s Nowym B ytem /, D. B o n h o e ffera  
i  J .  A. T. R ob in son a / c a r y s t o l o g i a  p r o e g z y s t e n c j a ln a / ,  J. M o lt-  
manna / c h r y s t o lo g i a  o b ie t n ic y  i  n a d z i e i /  1 II. O tta  /J e z u s  Jako  
Mówca mowy Boga w h i s t o r i i / .

Cenna J e s t  końcowa c z ę ś ć  opracow ania bpa N o s s o la , w k tó r e j  
porów nuje c h r y s t o lo g ię  k a t o l i c k ą  z p r o te s ta n c k ą , co  ma duże zna­
c z e n ie  d la  prow adzonego d ia lo g u  ekum eniczn ego . Z drobnych uwag 
k r y ty c z n y c h  nasuw ają s i ę  t r z y .  P ie r w sz a  J e s t  podobna do p o d n ie ­
s io n e j  Już w c z e ś n ie j ;  d o ty c zy  m ia n o w ic ie  w ie lk ie j  sk r ó to w o śc i  
prezen tow an ych  k o n c e p c j i  c h r y s to lo g ic z n y c h  w p r o te s ta n ty z m ie ;  
druga d o ty czy  t y p o l o g i i  p o sz c z e g ó ln y c h  u ję ć  i  przyporządkow ań  
poglądów  w ie lu  autorów  do n ic h ; w ydaje s i ę ,  że w n ie k tó r y c h  
przypadkach  J e s t  ono n ie c o  d y sk u sy jn e . T r z e c ia  z a ś ,  że  Autor  
z a sa d n ic z o  o g r a n ic z y ł  s i ę  do p r e ze n to w a n ia  poglądów  teo lo g ó w  
n ie m ie c k ic h . Uwagi t e  n ie  podw ażają b e z sp r ze cz n y c h  w a r to ś c i  o -  
pracowania, które może stanowić świetny "przewodnik" po chrysto­
logicznej myśli protestanckiej.

W reszc ie  w o sta tn im  r o z d z ia le  w ieńczącym  tę  summę w iedzy  
c h r y s t o lo g ic z n e j  k s .  Granat uk azu je w a r to ś c i  oferow ane p r z ez  
J e z u sa  C h ry stu sa  w spółczesnem u c z ło w ie k o w i, co dodatkowo w ska­
z u je  na a k tu a ln o ść  i  p o tr z e b ę  d z i e ł a .  Można w nim z n a le ź ć  grun­
towną a n a l iz ę  m e n ta ln o śc i c z ło w ie k a  w sp ó łcz esn e g o  formowanej 
p r z ez  rozw ój m y ś li  n a u k o w o -te c h n ic z n e j . W artości o ferow an e c z ł o ­
w iekow i doby d z i s i e j s z e j  p r z ez  J e z u sa  C h rystu sa  na różn ych  p o z io ­
mach je g o  ż y c ia  można sp ro w a d z ić  do n a s tęp u ją c y ch : on tyczn ych  
i  zbaw czych /p rzem ia n a  lu d z k ie j  n atu ry  p r z e z  o d k u p ien ie  i  ł a s k ę / ,  
m oraln ych , sp o łe c z n y c h  1 h u m a n isty czn y ch .
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Pracę zamyka za k o ń czen ie  rów nież p ió r a  k s .  Granata i  impo­
n u jąco  bogato sporządzony -  może aż zanadto  szczeg ó ło w y  -  zestaw  
p o ls k ie j  b i b l i o g r a f i i  c h r y s to lo g ic z n e j  za la t a  1945-1980 , k tóry  
obejm uje ponad 80 s t r o n .  J e s t  on d z ie łem  dr II. S zu m ił, k tó r a  
p rzygo tow a ła  t e ż  d o k ła d n ie  opracowany in d ek s n azw isk . Indeks 
rzeczow y j e s t  n i e s t e t y  zb yt u b og i w h a s ła  w stosu n k u  do p r o b le ­
mów poruszanych w tym d z i e l e .

N iek tó re  z opracowań wchodzących w sk ła d  n in ie j s z e g o  d z ie ­
ł a  by ły  ju ż  publikow ane g d z ie  i n d z i e j ,  n ie  o s ła b ia  to  jednak w n i ­
czym jeg o  c a ł o ś c i ,  a nawet i  o r y g in a ln o ś c i .  R ozproszone mogłyby 
u jś ć  uwagi c z y t e ln ik a .  Tu z e sta w io n e , w zn aczn ej c z ę ś c i  p r z e ­
pracowane i  u z u p e łn io n e , sta n o w ią  w sum ie d z ie ło  o wyjątkowym
zn a czen iu  w naszym p iś m ie n n ic tw ie . Wprawdzie każde d z i e ło  z b io -  >
rowe skazane j e s t  na sw ój " los"  t z n . n ie  w s z y s tk ie  opracow ania  
sz cz eg ó ło w e  są  "równe", to  jednak -  co  tr z e b a  mocno p o d k r e ś l ić  -  
j e s t  ono w c a ło ś c i  ja sn o  p r z e d sta w io n e . Brak j e s t  w nim w iększych  
pow tórzeń czy u p ro szczeń , a ta k że  n ie  p om in ię to  zagad n ień  trudnych  
1 d ysk u syjn ych .

S zczegó łow e uwagi d o ty czą ce  p o szc ze g ó ln y c h  opracowań  
i  s tr u k tu r y  d z ie ła  b y ły  ju ż  czy n io n e  przy c h a r a k te r y s ty c e  ko­
le jn y c h  p a r t i i  d z i e ł a .  Na za k o ń czen ie  n a le ży  p o d n ie ść  j e s z c z e  
jed n ą  uwagę k ry ty czn ą  natury o g ó ln e j .  Wśród t y lu  kierunków  ch ry­
s to lo g ic z n y c h  prezentow anych w tym d z i e l e  n a le ża ło b y  a lb o  opow ie­
d z ie ć  s i ę  za  którym ś z n ic h , k tó r y  w sp osób  ogólny ch arak teryzow ał 
by prezentow ane u j ę c ie  c h r y s t o l o g i i ,  a lb o  t e ż  -  co byłoby r z e c z ą  
le p s z ą  -  w yraźn ie  w skazać, j a k i  typ c h r y s t o lo g i i  j e s t  upraw ia­
ny p rzez  autorów teg o  d z i e ł a .  U ła tw iło b y  to  n ie  t y lk o  c z y t e l n i ­
kowi stu d io w a n ie  te g o  d z i e ł a ,  a le  i  u czy łob y  go k on sek w en tn ie  
m yśleć  w o k r e ś lo n e j  op tyce; całem u d z ie łu  zapew niłoby z jed n e j  
s tr o n y  jed n o ść  form alną, a z d r u g ie j  pewną zw artość  system ow ą. 
U zu p ełn ia ją c  n ie ja k o  t ę  lu k ę  wydaje s i ę ,  że n a jw ię ce j  p r z e s ła n e k  
I s t n i e j e  ku temu, by c h r y s t o lo g ię  tu zaprezentow aną nazwać h i -  
s to r io z b a w c z ą , choćby ze w zględu na opracow ania k s .  J . K u d asie-  
w icza  i  k s .  E. K op ecla , c h o c ia ż  można by z n a le ź ć  ta k że  momenty, 
aby j ą  o k r e ś l ić  in a c z e j .  S tąd  można p o w ie d z ie ć , że brak mu j e d ­
n o ś c i  form alnej i  z w a r to śc i system ow ej.

Przy ew en tu a ln ej r e e d y c j i  d z i e ł a  -  gdyż 3 t y s ią c e  nakładu  
na n iezw y k le  chłonny p o ls k i  ryn ek , to  naprawdę n ie z b y t  dużo -  
n a le ża ło b y  t ę  uwagę, i  być może n ie k tó r e  in n e  wyrażone choćby
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w form ie p ostu latów , uw zględnić, co mogłoby je sz c z e  bardziej 
udoskonalić to  jedyne w swoim rodzaju d z ie ło  w p o lsk ie j  l i t e ­
ra tu rze  te o lo g ic z n e j .

Ks. Marian Rusecki


